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WYCHOWANIE I EDUKACJA DZIECKA
W DUCHU CHRZEŚCIJAŃSKIM

WSTE� P

Rodzina i szko�a to dwie instytucje spo�eczne, które od pocz �atku � �aczy
wychowanie i edukacja dzieci. S �a czynnikami wychowania, jego miejscem
i środowiskiem. Tworz �a, wprowadzaj �a i wspólnie osi �agaj �a cele i zadania wy-
chowania, wybieraj �a i modyfikuj �a jego treść, odpowiedni zbiór metod i orga-
nizacje�, wzajemnie sie� wspieraj �a, kooperuj �a, ale tez� nawzajem sie� kontroluj �a
i oceniaj �a1. Istot �a ich wychowawczej aktywności jest wspólnotowość oddzia-
�ywania wychowawczego. Nie chodzi przy tym o utoz�samianie treści i metod
wychowawczych szko�y i rodziny, ale o wzajemne dostosowanie oddzia�ywa-
nia wychowawczego tak, aby wychowanie w szkole i w rodzinie nawzajem
sie� uzupe�nia�o2.

Z drugiej strony ma�z�eństwo jest wspólnot �a z�ycia i mi�ości. Jako instytucja
boska, a zarazem sakrament, jest źród�em si�y, które moz�e sie� stać radosn �a
nowin �a, pomimo róz�nych trudności i problemów wspó�czesnego świata. De-
cyzja o wst �apieniu w zwi �azek ma�z�eński jest tak waz�na, z�e nie moz�e być
podejmowana nagle i bez przygotowania.
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W krajach zd �az�aj �acych do spo�eczeństwa informatycznego wychowanie
medialne moz�e pomóc obywatelom w sposób prawdziwy poznać potencja�
mediów lub w sposób wypaczony odbijać ich kulture� i tradycje. Wychowanie
medialne jest zdolne nauczyć ludzi analizowania i tworzenia treści medial-
nych, w�aściwego ich rozumienia i interpretowania.

Moralność jako potrzeba, jako motywacja do dzia�ania, w pe�nej mierze
ukazuje sie� w stosunkach mie�dzyludzkich. Moralność, etyka i wychowanie
estetyczne formowa�y sie� wraz z rozwojem z�ycia cz�owieka na ziemi. Wyp�y-
waj �a one nie tylko z ewolucji rodzaju ludzkiego, lecz takz�e z tradycji kultu-
ralno-cywilizacyjnej, z w� �aczenia cz�owieka do spo�eczeństwa. Cz�owiek
wykszta�cony jest wolny, kulturalnie wychowany i pomaga rozwijać i umac-
niać wartości kulturalne i duchowe. Duz�e znaczenie maj �a tutaj takz�e czynniki
geograficzne wspó�czesnego świata oraz procesy integracyjne zachodz �ace we
wspó�czesnej Europie. Ca�y proces wartościuj �acy jest aktywnym poszukiwa-
niem, odkrywaniem i identyfikacj �a. Niezast �apione s �a w tym procesie mass
media, które potrafi �a wykorzystywać (ale równiez� naduz�ywać i być wykorzy-
stywanymi) swój potencja�.

1. INTEGRACJA I JEJ ZMIENNE W STOSUNKU DO JEDNOSTKI

Cz�owiek w czasie rozwoju osi �aga swoj �a integralność. Integralność ta,
nazywana tez� wewne�trzn �a, obejmuje zbiór wszystkich naste�puj �acych po sobie
toz�samości z poprzednich lat. Jest to proces ci �ag�ych przemian. Toz�samość
nie jest stanem osi �agalnym z definitywnym zakończeniem, ale jest to dyna-
miczne dzianie sie� z konkretnymi fazami.

Integralność moralna jest ściśle zwi �azana ze zdrowiem duchowym i cie-
lesnym, z samozaangaz�owaniem sie� do realnego z�ycia, ze sposobem ogl �adania
i oceniania siebie samego. Jeśli cz�owiek odnajdzie samego siebie, to pozna
swoj �a osobowość, moz�e rozwi �azywać problemy zwi �azane z egzystencj �a. Od-
nalezienie w�asnej toz�samości wi �az�e sie� ze stabilności �a osoby, jej pozytyw-
nym ukierunkowaniem.

Decyduj �acym okresem dla znalezienia w�asnej toz�samości jest okres doj-
rzewania, wi �az� �acy sie� z rozwi �azaniem problemów w�asnej toz�samości. Proces
ten jest po� �aczony z budowaniem w sobie pewnej filozofii z�ycia oraz z ak-
ceptacj �a i tworzeniem hierarchii wartości. Osi �agnie�cie poczucia w�asnej toz�-
samości, personalnej jedności jest stopniowym i rozwojowym procesem, który
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integruje w sobie to, kim osoba sta�a sie� w procesie rozwoju, oraz to, kim
stanie sie� w antycypowanej przysz�ości3.

Toz�samość moralna osoby ma swój aksjologiczny, moralny fundament. Ak-
ceptacja wartości moralnych jest procesem z�oz�onym. Prawa, zasady i normy
wskazuj �a cz�owiekowi, co powinien czynić, gdyz� wartość wymaga od cz�owieka
konkretnego dzia�ania. Świat wartości nie istnieje sam w sobie, bez cz�owieka.
Wartościowość wnosi do świata materialnego i duchowego sam cz�owiek. Cz�o-
wiek wnosi takz�e do swojej w�asnej natury elementy ludzkiej moralności, ma
on zdolność w�asnego samostanowienia, podejmowania moralnych decyzji, iden-
tyfikacji i osi �agnie�cia w�asnej prawdziwej toz�samości.

2. MI�OŚĆ JAKO FUNDAMENT WYCHOWANIA

Egoizm, nieuporz �adkowana mi�ość samego siebie, która przenika wszystkie
sfery z�ycia, jest wielkim wykroczeniem przeciwko naturze prawdziwej mi-
�ości. Wspó�czesny świat potrzebuje powrotu do rzeczywistej, prawdziwej
mi�ości, która jest czysta i bezinteresowna. Jedynie taka mi�ość be�dzie zdolna
ocalić świat! Jeśli cz�owiek zachowa tak �a prawdziw �a mi�ość, zostanie ocalony
i be�dzie bezpieczny przez ca�e z�ycie. Jeśli w sercu pozostanie przynajmniej
jedno pie�kne wspomnienie, to i ono moz�e oznaczać ratunek.

Jez�eli uwaz�nie be�dziemy obserwować z�ycie ludzi, to stwierdzimy, z�e wielu
z tych, którzy maj �a w re�kach jak �akolwiek w�adze�, daje j �a odczuć tym, którzy
s �a im podlegli. Ukazuj �a siebie jako tych, którzy coś znacz �a, którzy potrafi �a
podporz �adkować sobie innych. Obecnie za idea� uwaz�a sie� cz�owieka silnego,
odnosz �acego sukcesy, dominuj �acego w spo�eczeństwie. Odpuszczenie krzyw-
dy, przebaczenie jest nawet uwaz�ane za objaw s�abości. Taka jest nasza ludz-
ka logika, która diametralnie róz�ni sie� od Boz�ej logiki. Bóg � w przeciwień-
stwie do cz�owieka � objawia swoj �a moc nie tym, z�e niszczy, burzy, stawia
warunki lub karze. On okazuje swoj �a moc poprzez to, z�e mi�uje i odpuszcza;
przejawem jego mocy jest mi�ość mi�osierna i odpuszczaj �aca. Pie�kny przyk�ad
mi�ości da� Chrystus podczas Ostatniej Wieczerzy. Nie znalaz� lepszego spo-
sobu okazania swojej mocy niz� poprzez to, z�e zacz �a� swoim uczniom umywać
nogi. Bóg umywaj �acy nogi swemu stworzeniu!

Bóg ukazuje, z�e mi�ość ma sie� stać z�yciodajn �a si� �a świata. Bez mi�ości nie
da sie� z�yć. Kaz�dy pragnie być mi�owany. Cz�owiek jednak zapomina, z�e ma nie

3 M. HARGAŠOVÁ, Byt� svoj a tvoj, Bratislava: SPN 1992.
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tylko być kochanym, lecz takz�e sam ma kochać. Nie powinien zamykać serca
przed innymi, iść za tym, co dla niego jest korzystne, kochać jedynie siebie
samego. Nie moz�e być egoist �a. Do natury mi�ości nalez�y bezinteresowność.
Papiez� Benedykt XVI w encyklice Deus caritas est pisze, z�e mi�ość powinna być
fundamentem z�ycia chrześcijan, ale i wszystkich ludzi dobrej woli4.

3. MA�Z� EŃSTWO A WYCHOWANIE RODZINNE

Ma�z�eństwo i rodzina nalez� �a do najwyz�szych ogólnoludzkich wartości.
Ma�z�onkowie s �a powo�ani do tego, aby poprzez wie�ź, która prowadzi do
cielesnej jedności, rozmnaz�ali sie� i nape�niali ziemie�. Bóg im pob�ogos�awi�
i powiedzia� im: „B �adźcie p�odni, mnóz�cie sie� i zaludniajcie ziemie� oraz
czyńcie j �a sobie poddan �a [...]”5. Z ma�z�eństwa powstaje rodzina, w której
rodz �a sie� nowi obywatele spo�eczeństwa. Poprzez swoje dzieci ma�z�onkowie
oddzia�uj �a na przysz�ość.

Ma�z�eństwo jest obecnie wystawione na wiele gwa�townych i maj �acych dale-
kosie�z�ne skutki przemian � zarówno w dobrym, jak i w z�ym sensie. W sytuacji,
gdy narasta liczba rozwodów, sztucznego przerwania ci �az�y, wzajemnej niezalez�-
ności ma�z�onków, homoseksualizmu, konkubinatów, nalez�y znowu wskazać na
podstawowe wartości ma�z�eństwa i rodziny. Przede wszystkim trzeba pomóc
osobom decyduj �acym sie� na zawarcie ma�z�eństwa, aby pozna�y one pie�kno
i wielkość swego powo�ania do mi�ości i s�uz�by z�yciu6.

Obecnie preferuje sie� informacje, które w wie�kszości przypadków s �a nie-
zwi �azane ze sob �a, bezosobowe, cze�sto pesymistyczne i nie uwzgle�dniaj �ace
rozdzielnych etapów formowania i rozwoju dzieci i m�odziez�y. Informacje s �a
dotknie�te indywidualistycznym rozumieniem wolności, bez wzgle�du na war-
tości, na których opieraj �a sie� z�ycie, rodzina i mi�ość ludzka7. Jan Pawe� II
w Liście apostolskim do ch�opców i dziewcz �at pisze, z�e zasady moralności
ma�z�eńskiej s �a dzisiaj cze�sto podawane w sposób przekre�cony. Pojawia sie�
próba narzucenia spo�eczeństwu modelu, który jest oznaczany jako poste�powy

4 M. CHAUTUR, Viera ako trvalá hodnota v dnešnej spoloc�nosti, Pútnik, svätovojtešský
Kalendár na rok 2007.

5 Porov.: Sväté Písmo Starého a Nového Zákona, Trnava: SSV 2004, s. 39, Gn 1, 28.
6 Porov.: J. VRABLEC, J. JARAB, L� . STANC� EK, Chod� te aj vy do mojej vinice, Trnava: SSV

1997, s. 207-209.
7 Porov.: PÁPEŽSKA RADA PRE RODINU, L�udská sexualita, pravda a poslanie, Trnava: SSV

1996, s. 7-8.
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i nowoczesny. Ma�o kto przy tym zauwaz�a, z�e w modelu tym me�z�czyzna,
a zw�aszcza kobieta, staj �a sie� obiektem rozkoszy egoistycznej. Materialistyczna
i konsumpcyjna cywilizacja wdziera sie� do sfery ma�z�eńskiej i rodzicielskiej,
pozbawiaj �ac j �a g�e�bokiej ludzkiej treści, któr �a posiada z Boskiego nadania8. Jan
Pawe� II przestrzega równiez�, z�e rodzina jest obecnie zagroz�ona z zewn �atrz i od
środka. Zagroz�eniem jest egoizm, czyli mi�ość do samego siebie. Egoizm jest
źród�em wielu zdrad ma�z�eńskich, konfliktów, lekcewaz�enia wspó�ma�z�onka.
Innym zagroz�eniem jest fa�szywa ateistyczna koncepcja cz�owieka i rodziny,
która odrzuca istnienie Boga, cz�owieka widzi jako dzie�o przyrody, a ma�z�eń-
stwo jako zwi �azane jedynie wzajemn �a cywiln �a umow �a, która moz�e być anulo-
wana. Kolejnym zagroz�eniem jest świecka, wolna etyka, która narusza zasady
chrześcijańskiej moralności. Odrzuca ona normy moralne ustanowione przez
Stwórce�, prowadzi do anarchii i egoizmu, burzy fundamenty z�ycia rodzinnego.
Szkodliwy wp�yw na rodzine� ma takz�e wzrastaj �aca liczba rozwodów. Zagroz�enie
stanowi tez� antykoncepcja i zabijanie nienarodzonych dzieci. Niebezpieczne dla
rodziny s �a róz�nego rodzaju na�ogi i spowodowane nimi choroby, np. alkoho-
lizm, nikotynizm, narkomania, które os�abiaj �a rodzine� zarówno fizycznie, jak
imoralnie. Do innych zagroz�eń nalez� �a równiez� warunki socjalne – brak miesz-
kań, nieobecność rodziców w domu9.

4. DZIECKO JEST OSOB �A, KTÓRA POTRZEBUJE MI�OŚCI

Dziecko, które pojawia sie� w z�ycia zarówno rodziców, jak i wychowaw-
ców, jest wielkim darem. Potrzeba nieustannie odkrywać wartości tego cenne-
go daru, który jest zarazem takz�e wielk �a tajemnic �a. Aby lepiej wnikn �ać do
tajemnicy duszy dziecka, nalez�y najpierw wyjaśnić poje�cie osobowości.
Znawcy twierdz �a, z�e osobowość jest indywidualn �a jedności �a cz�owieka; to
jedność cech duchowych i procesów oparta na jedności ludzkiego organizmu,
tworzona i objawiaj �aca sie� w jego relacjach spo�ecznych.

Wśród cech osobowości wymienia sie�: ca�ość (osobowość jest rozumiana
jako suma psychicznych elementów jednostki); jedność (osobowość jest wzor-
cem lub źród�em integracji, porz �adkowanie poszczególnych cech jednostki);
przysposobienie (osobowość jest szczególnym dla osoby, charakterystycznym

8 Porov.: JÁN PAVOL II, Apoštolský list chlapcom a dievc�atám celého sveta pri príležitosti
medzinárodného roku mládeže, Bratislava: Vydavatel’ské družstvo Lúc� 1993, s. 53.

9 Porov.: Škola života alebo c�o by mali snúbenci vediet�, a na c�o by manželia nemali
zabudnút�, spracoval C. HIŠEM, Prešov: Vydavatel’stvo Michala Vaška 1999, s. 12.
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sposobem, w jaki przysposabia sie� ona do warunków w sobie i w otaczaj �a-
cym j �a świecie); wyj �atkowość (osobowość jest tym, co odróz�nia dan �a osobe�
od innych); natura (osobowość jest w cz�owieku tym, co jest dla niego naj-
bardziej charakterystyczne; tym, czym cz�owiek naprawde� jest)10.

Osobowość jest tym, co odróz�nia nas od innych, co jest dla nas � jako
ludzkich bytowości � najbardziej charakterystyczne. A poniewaz� cz�owiek juz�
rodzi sie� jako osobowość (choć przez ca�e z�ycie sie� ni �a staje), te� definicje�
osobowości moz�na rozci �agn �ać i na dziecko. Dziecko jest wie�c osobowości �a,
która posiada w�asn �a ca�ość, jedność, przysposobienie, wyj �atkowość i nature� .
Jeśli pragniemy badać osobowość dziecka, to musimy patrzeć na nie jako na
integralność ca�ej osobowości, która posiada swoj �a wartość, wyj �atkowość
i swoje potrzeby.

Aby dziecko mog�o sie� zdrowo i w�aściwie rozwijać, potrzebuje zaspokoje-
nia nie tylko podstawowych potrzeb fizjologicznych, lecz takz�e emocjonal-
nych. Tak jak jest konieczne to, aby dziecko mia�o gdzie mieszkać, co jeść,
gdzie spać, w co sie� ubrać, tak jest równiez� konieczne, aby by�o mi�owane.
Dziecko jest w�aściwie wychowywane tylko przy za�oz�eniu, z�e nasz pierwot-
ny zwi �azek z nim jest ukszta�towany na mi�ości, która nie stawia z�adnych
warunków. Jeśli sobie tego nie uświadomimy, to nie moz�emy dziecka zrozu-
mieć i nie be�dziemy wiedzieć, co czynić, gdy zachowuje sie� źle. Na pytanie,
co to jest mi�ość bezwarunkowa, eksperci odpowiadaj �a:

Oznacza to mi�ować swoje dziecko bez wzgle�du na to, jakie ono jest. Nie jest
waz�ne, jak wygl �ada. Decyduj �ace nie s �a ani jego zdolności, sk�onności czy upośle-
dzenia. Nie jest waz�ne, co z niego wyrośnie, a najcie�z�sze w mi�ości jest to, z�e
nie jest waz�ne, jak sie� dziecko zachowuje. Oczywiście nie oznacza to, z�e jego
zachowanie zawsze sie� nam podoba. Mi�ość bezwarunkowa oznacza, z�e swoje
dziecko mi�ujemy równiez� wtedy, gdy jego zachowanie sie� nam niepodoba11.

D�uga praktyka z�yciowa wielu wychowawców, nie tylko rodziców, ukaza�a
prawdziwość i aktualność tych s�ów, o ile mi�ość by�a, jest i be�dzie ci �agle
aktualna i ponadczasowa: „Mi�ość nigdy nie ustaje” (1 Kor 13, 8).

W stosunku do dzieci nie wystarczy zachowywać sie� czysto „naukowo”, ale
mi�ość jest tym, czego dziecko w kaz�dym okresie dzieciństwa najbardziej potrze-
buje, i to nie tylko od rodziców, lecz takz�e od wszystkich wychowawców.

10 B. MÚDRA, Úvod do Etopédie I, Košice: Seminár sv. Karola Boromejského 2005.
11 R. CAMPBELL, Potr�ebuji tvou lásku, Praha: Návrat 1992.
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Dziecko jest osobowości �a, która potrzebuje mi�ości juz� tylko dlatego, z�e ist-
nieje. Jeśli t �a prawd �a rodzice cze�ściej kierowaliby sie� w stosunku do swoich
dzieci, pedagodzy w stosunku do swoich uczniów, a wychowawcy w stosunku
do wychowanków, to na pewno zmniejszy�aby sie� liczba dzieci w ośrodkach
diagnostycznych, zak�adach wychowawczych i w innych instytucjach resocjaliza-
cyjnych. Dziecko, które by�o kochane, moz�e � pomimo wielkiej mi�ości swoich
wychowawców � upaść i podj �ać róz�ne anormalne zachowania. Jednak i wtedy
pozostaje osobowości �a, która potrzebuje mi�ości i cierpliwości od swoich wycho-
wawców. Kochać dziecko oznacza, z�e nasza mi�ość do niego jest

cierpliwa, nie zazdrości, nie przechwala sie�, nie jest zarozumia�a, nie poste�puje nie-
przyzwoicie, nie szuka siebie, nie wybucha gniewem, nie liczy doznanych krzywd,
nie cieszy sie� z niesprawiedliwości, lecz raduje sie� prawd �a. Wszystko znosi, wszyst-
kiemu wierzy, wszystkiemu ufa, wszystko przetrzyma (1 Kor 13, 4-7).

Jeśli chcemy budować lepszy i pie�kniejszy świat, to musimy sie� takiej
mi�ości uczyć, poniewaz� ci �agle pozostaje wielk �a prawd �a to, z�e dziecko, które
nie by�o kochane, nie potrafi kochać.

5. WSPÓ�PRACA RODZINY I SZKO�Y

Podstawowym motywem, przyczyn �a i punktem wyjścia relacji i wspó�pracy
rodziców ze szko� �a jest troska o dziecko, o jego zdrowie, bezpieczeństwo,
moralny i intelektualny rozwój. Za wychowanie dzieci odpowiadaj �a przede
wszystkim nauczyciele i rodzice, a wspólna odpowiedzialność jest fundamen-
tem ich wspó�pracy i przes�ank �a do respektowania zasady jedności wp�ywów
wychowawczych i wymagań stawianych dzieciom. Oprócz szko�y na mental-
ność m�odziez�y maj �a wp�yw równiez� inne elementy: wolny czas, środowisko
spo�eczne i medialne.

Troskliwi rodzice zawsze obserwuj �a, czy szko�a odpowiedzialnie stara sie�
o zdrowie, bezpieczeństwo, ochrone� i higiene� dzieci w czasie lekcji i w ewen-
tualnych zaje�ciach pozalekcyjnych, czy stwarza dobre warunki na zabezpieczenie
zdrowia duchowego i lepsz �a duchow �a aktywność dzieci. Dla rodziców bardzo
waz�na jest czystość w szkole i w jej okolicy, to, w jakich warunkach ich dziec-
ko ma szanse� na higiene� osobist �a, � �acznie z umacnianiem nawyków higieny
osobistej, w których chodzi o zdrowie i o ochrone� kaz�dego ucznia przed wp�y-
wem środowiska zewne�trznego. Im m�odsze jest dziecko, tym bardziej jest wraz�-
liwe i mniej odporne na wp�ywy niew�aściwego środowiska. Przy przyje�ciu
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dziecka do szko�y rodzina we wspó�pracy ze szko� �a stara sie� uzgodnić ewentual-
nie ujednolicić podejście do zaszczepienia w dziecku potrzebnych higienicznych
nawyków, zwi �azanych z utrzymywaniem osobistej czystości, kultury i higieny
ubierania sie�, ale równiez� rozumnego planowania dnia, odpowiedniego jedzenia,
w�aściwego dla fizycznego obci �az�enia.

Rodzice oczekuj �a, z�e praca dziecka w szkole nie spowoduje zaburzeń jego
rozwoju. Zak�adaj �a, z�e szko�a potrafi dokonać zarówno jakościowej, jak i ilo-
ściowej regulacji obci �az�enia organizmu ucznia, dotycz �acej np. postawy cia�a,
statycznych obci �az�eń, przeci �az�eń i wyczerpania, zmiany prac, nauki i odpo-
czynku, czystości i nietoksyczności oraz odpowiedniej temperatury środowi-
ska, udoste�pni odpowiednie pomoce, narze�dzia, wyposaz�enie i zapewni bez-
pieczeństwo w pracy z nimi.

Zdrowie dziecka jest najwyz�sz �a wartości �a dla kaz�dej rodziny. Dlatego od
szko�y oczekuje ona nie tylko zdrowego rozwoju zmys�ów, lecz takz�e ochro-
ny jego wzroku i s�uchu. Pobyt w szkole i czynności edukacyjne uczniów
stwarzaj �a przes�anki dla os�abienia wzroku. Chodzi tu o odpowiednie oświe-
tlenie, troske� o dzieci niedowidz �ace, z wadami oczu i problemami widzenia.
Rodzice z pewności �a oczekuj �a, z�e ich dziecko znajdzie w szkole w�aściwe
wzorce mówienia, z�e be�dzie mia�o okazje� do spontanicznego i samodzielnego
wypowiadania sie�, z�e szko�a stale be�dzie rozwijać s�owne zasoby dziecka,
be�dzie je uczyć w�aściwego wys�awiania sie�, ewentualnie � w razie potrzeby
� dokona jego korekty.

Rodzice maj �a wielkie oczekiwania odnośnie do sprawiedliwości, obiektyw-
ności i pozytywnej motywacji, oceny i klasyfikacji dziecka, czasem przywi �azuj �a
do tego zbyt duz� �a wage�. Skrupulatnie śledz �a przejrzystość egzaminacyjn �a i do-
trzymywanie powszechnie przyje�tych zasad higieny pracy duchowej w procesie
edukacyjnym szko�y i poszczególnych nauczycieli. Interesuje ich np. obje�tość
materia�u do nauczenia sie�, z którego nauczyciel ma egzaminować, cze�stotliwość
egzaminowania oraz metody i formy pracy nuczyciela, roz�oz�enie egzaminów
w czasie pewnego okresu, koordynacja pomie�dzy poszczególnymi nauczycielami,
atmosfera, w jakiej egzamin przebiega, niekontrolowanie chorych uczniów.

Dzieci, które podczas ucze�szczania do szko�y otrzymaj �a od rodziców wie�k-
sze wsparcie, mog �a lepiej wykorzystać szanse� odpowiedniego uczenia sie�.
Wyniki uczniów w nauce bardziej zalez� �a od warunków panuj �acych w rodzinie
niz� od warunków panuj �acych w szkole12. Badania podkreślaj �a znacz �ac �a role�
rodziny w tym zakresie. W rodzinie dziecko przyswaja sobie kwalifikacje

12 I. MOŽNÝ, Sociologie rodiny, Praha: Sociologické nakladatelství SLON 1999, s. 145-146.
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i postawy, które s �a waz�ne w ca�ym jego z�yciu. Nalez� �a do nich np. zdolności
je�zykowe, cie�z�ka i delikatna motoryka, ciekawość, zainteresowania, wartości,
samokontrola, pewność siebie, umieje�tności spo�eczne itd. W�aśnie te kwalifi-
kacje w znacznym stopniu wp�ywaj �a równiez� na późniejsze szkolne i z�yciowe
sukcesy dziecka. Z tego powodu szko�a nie powinna lekcewaz�yć pracy rodzi-
ców. Rodzice s �a „specjalistami”, jeśli chodzi wiedze� na temat w�asnych dzie-
ci. W porównaniu z nauczycielami znaj �a oni swoje dzieci d�uz�ej i poznali je
w róz�nych z�yciowych sytuacjach. Dzieci mog �a bowiem zachowywać sie� zu-
pe�nie inaczej w szkole, a inaczej w domu. To tylko podkreśla konieczność
wymiany informacji o zachowaniu sie� dziecka pomie�dzy szko� �a a rodzin �a.
Jedynie w dialogu, w którym obydwaj partnerzy s �a równoprawni i nawzajem
sie� akceptuj �a, mog �a ocenić zachowanie dziecka w danym środowisku. P�odny
dialog jest warunkiem takiego stosunku szko�y i rodziny, który moz�emy
nazwać partnerstwem w wychowaniu.

6. CEL WYCHOWANIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

Celem wychowania chrześcijańskiego wed�ug Soboru Watykańskiego II
jest „osi �agnie�cie pe�ni Chrystusa” (DWCH 2; Ef 4, 13). Osoba moralna jest
naturalnym celem kaz�dego wychowania, tak wie�c i wychowania chrześcijań-
skiego. Kaz�dy cz�owiek funkcjonuje w grupie spo�ecznej, poniewaz� przycho-
dzi na ten świat w rodzinie, która jest podstawow �a komórk �a spo�eczn �a. Nie
moz�emy sobie wyobrazić doskona�ego wychowania osoby moralnej bez wy-
chowania do wspó�z�ycia spo�ecznego. Jest prawd �a, z�e niektórzy rodzice, choć
nie s �a chrześcijanami, staraj �a sie� o w�aściwe wychowanie, zbiez�ne z chrześci-
jańskim, jednak wielu z nich oddala sie� od tego kierunku. Spotkanie i zjedno-
czenie z Chrystusem jest jedynym celem chrześcijańskiego wychowania i edu-
kacji. Chrystus przedstawia sob �a wzór z�ycia. Jeśli wie�c przyswajamy sobie
Jego sposób z�ycia, objawiamy w�aściw �a droge� z�ycia, po której moz�emy dojść
do Ojca Niebieskiego (Mt 11, 27; por. J 10, 9). Celem wychowania chrześci-
jańskiego jest po chrześcijańsku wychowywać cz�owieka przybliz�aj �acego sie�
„k Isusu Christu zbožštením (theozisom)”.

Po tym, jak upowszechni� sie� chrzest ma�ych dzieci, wychowanie chrześci-
jańskie musimy uwaz�ać za konieczne dope�nienie chrztu świe�tego, poniewaz�,
dzie�ki niemu, nowo ochrzczony i w� �aczony do Cia�a Chrystusa poznaje praw-
dy wiary i staje sie� świadomym cz�onkiem Kościo�a. Wychowanie chrześci-
jańskie nie jest jedynie rozumowym wychowaniem cz�owieka, ale jego świa-
domym w� �aczeniem sie� do Kościo�a.
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Z celów wychowania chrześcijańskiego wyp�ywaj �a zadania, które trzeba
podj �ać i rozwijać: ukazanie w�aściwego obrazu Boga, stopniowe wprowadza-
nie do tajemnic wiary; zapoznawanie sie� z tekstem Pisma Świe�tego; wycho-
wanie do modlitwy; wychowanie sumienia i wychowanie moralne; wychowa-
nie seksualne; przez�ywanie roku liturgicznego; przez�ywanie z�ycia w Kościele
i z Kościo�em; wychowanie do wiary; wychowanie do samodzielności i odpo-
wiedzialnej wolności13.

Celem wychowania jest nauczenie dziecka, by z�y�o wed�ug natury ludzkiej,
bardziej po ludzku i po chrześcijańsku. Wychowanie przez chrześcijańskich
rodziców ma s�uz�yć wzrostowi wiary dzieci i pomagać im wype�nić powo�a-
nie, które otrzymali od Boga. Wychowanie dotyczy wszystkich dziedzin,
jednak istot �a ca�ego wychowania jest wychowanie religijne. Rodzice powinni
poświe�cać uwage� i troske� swoim dzieciom, których nie rodz �a jedynie dla
ojczyzny ziemskiej, ale równiez� dla Boga. Wychowanie obejmuje tez� jasne
i rozumne wychowanie seksualne, w którym seksualność ukazuje sie� jako
darowanie sie� w mi�ości.

ZAKOŃCZENIE

Wychowanie odgrywa w z�yciu kaz�dego cz�owieka tak waz�n �a role�, z�e nalez�y
do jego podstawowych potrzeb. Kaz�de dziecko przychodzi do konkretnego środo-
wiska spo�ecznego, które charakteryzuje sie� pewnym stopniem rozwoju w dzie-
dzinie myślenia i poznania, kultury i sztuki oraz zwyczajów spo�ecznych. Wy-
chowywać oznacza oddzia�ywać na wne�trze dziecka, tak aby wywo�ać potrzebn �a
odpowiedź na jego zdolności i talenty intelektualne, uczuciowe i spo�eczne, które
pod kierunkiem wychowawcy maj �a sie� harmonijnie rozwijać, aby osi �agn �ać z�ycio-
wy cel. Tym wychowanie zasadniczo róz�ni sie� od tresury, która ogranicza sie�
jedynie na zewne�trzne oddzia�ywanie, na doznania zmys�owe.

Poje�cie „wychowanie dzieci” w wielu rodzinach i instytucjach z�a�ośnie sie�
zredukowa�o do jakiegoś zaspokajania podstawowych potrzeb biologicznych
i intelektualnych dziecka. Jeśli jednak bierze sie� pod uwage� trzy elementy
struktury cz�owieka, czyli cia�o, psychike� i dusze�, to powinny być one harmo-
nijnie rozwijane w Boz�y obraz wpisany w akcie stwórczym. Jeśli chcemy,
aby dzieci sta�y sie� dojrza�ymi i wyros�y z nich dobrzy chrześcijanie, to
musimy je wychowywać w duchu chrześcijańskim. Bronić z�ycia i umacniać

13 J. HAVRAN, Pedagogika. Úvod do štúdia, Prešov: PÚ v Prešove 1998.
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je, powaz�ać je i mi�ować – to jest zadanie, które Bóg powierza kaz�demu
cz�owiekowi, gdy go jako swój z�ywy obraz powo�uje do udzia�u w Jego
rz �adzeniu światem14. Konieczne jest zaangaz�owanie i odpowiedzialność wy-
chowawcza w rodzinie15, a takz�e w szkole i we wspólnocie Kościo�a. W pro-
cesie wychowania potrzebna jest formacja moralna, etyczna, estetyczna dzieci,
wspieraj �aca integracje� emocjonaln �a i racjonaln �a. Nalez�y dbać o pozytywny
wszechstronny rozwój cz�owieka, zarówno spo�eczny, jak i osobowy, eliminu-
j �ac zarazem szkodliwe wp�ywy.

Wszyscy staramy sie� stworzyć spo�eczeństwo, w którym be�d �a przekazywa-
ne wartości z�ycia w duchu wiary chrześcijańskiej, poniewaz� wychowywać
znaczy wie�cej niz� pozwolić swobodnie rosn �ać. Wspó�czesny styl z�ycia wyma-
ga od nas zmiany postawy – od oboje�tności do zainteresowania sie� drugim
cz�owiekiem.
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WYCHOWANIE I EDUKACJA DZIECKA
W DUCHU CHRZEŚCIJAŃSKIM

S t r e s z c z e n i e

Dziecko, które pojawia sie� w z�yciu rodziców i wychowawców, jest wielkim darem. Nalez�y
ci �agle objawiać wartość tego cennego daru, który jest zarazem wielk �a tajemnic �a. Dziecko, aby
mog�o nalez�ycie sie� rozwijać, potrzebuje przede wszystkim akceptacji i mi�ości. Obecnie cze�sto
wypacza sie� role� ma�z�eństwa i rodziny, a takz�e � nawet wśród wierz �acych chrześcijan � nisz-
czy sie� ich pierwotne znaczenie. Pragnienie Boga jest wpisane do serca cz�owieka, poniewaz�
cz�owiek jest stworzony przez Boga i dla Boga. Bóg nie przestaje cz�owieka przyci �agać do
siebie i jedynie w Bogu cz�owiek znajdzie prawde� i szcze�ście, których ci �agle poszukuje. Naj-
wie�kszym przejawem ludzkiej godności jest powo�anie cz�owieka do wspólnoty z�ycia z Bo-
giem. Dziecko juz� od swego narodzenia musi być wszechstronnie formowane, aby wyros�o na
silnego moralnie i wartościowego cz�owiek.

S�owa kluczowe: rodzina; uczeń; wychowanie chrześcijańskie; wychowawca.

UPBRINGING AND CHILD EDUCATION
IN THE SPIRIT OF CHRISTIAN

S u m m a r y

A child who enters life as parents and educators is a great gift. It is necessary to constantly
discover the value of this precious gift that is also a great mystery. Baby for its healthy deve-
lopment needs to be accepted and loved above all. Nowadays, it distorts the fundamental
importance of marriage and family. Increasingly, the faithful Christians and destroy their
original meaning. The desire for God is inscribed in the human heart, because man is created
by God and for God. God does not cease to attract man to himself and only in God finds a
man of truth and happiness that constantly looking for the ultimate reason for human dignity
lies in man’s vocation to communion with God. The child must be since its birth molded
versatile that from it grew a moral and respectable man who once stand as family and social
life, will be able to care for themselves, will be able to distinguish good from evil, beauty
from bad taste and will was able to positively used in personal and family life.

Key words: family; pupils; Christian education; educator.


